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M 33,
POZNAŃ, 10 lutego.

Dochodzą, nas z kilku stron ustne i piśmienne 
arzuty, że pismo nasze wyraźnie dotąd nie wy­
siedziało stanowiska swego co do różnych 
tronnictw narodowych i krajowych, a nawet 
vręcz unika oznaczenia tych stronnictw po ich 
lazwisku, tak że wiedzieć nie można, jaki sto- 
iinek Dziennika do każdego z nich. W przy­
uczeniu, że głosom, które naszej doszły wia- 
lomości przywtarzać mogą inne podobneż głosy, 
la uszu naszych nieprzystępne, pozwalamy so­
le kilka słów publicznej na te zarzuty odpo- 
dedzi.

Nie hołdujemy bynajmniej zasadzie eklekty- 
mu politycznego, który wziąwszy z każdej 
zkoły, z każdej teoryi, z każdągo stronnictwa, 
każdego wyznania wiary po trosze, mniema 

e ta mięszanina wszystkich pogodzi, wszyst- 
iemu dogodzi, wszystko zagodzi. Mamy ja- 
ae, wyraźne i stanowcze przekonania- co do 
iększej części kwestyi naczelnych zewnętrznego 
wewnętrznngo życia narodowego, a jeżeli są 
ikże i takie, które kweśtyami wiszącemi lub 
;wartemi, trzymając się nowszej terminologii 
litycznej, nazwaćbyśmy dla siebie mogli i mu-, 
eli, to otwarcie przyznać tego w danym razie 
ę niepowstydzim. Wszelako, zdaniem naszem, 
e miejsce i pora występować dziennikowi na- 
;emu z szczegołowem kreśleniem i cieniowa- 
em tych przekonań. Pole, na którem się po- 
iszamy, społeczność polska W. Ks. Poznańskiego, 
k jest ograniczone, że gdyhyśmy to pole na 
iżne odrębne pólka jeszcze podzielić chcieli, 
Ipowiednio różnym wielkim stronnictwom i prze- 
onaniom narodu, kraju, świata, by na jednem 
tych pólek się usadowić i z niego z innemi 
ojnę prowadzić, zabrakłoby nam zaraz w pier- 
'szej chwili, wśród takiego nienaturalnego mi- 
rokosmu, na pierwszych warunkach ruchu 
życia.

Chcieliśmy tego uniknąć tak przez wzgląd
Dziennik, jak przez wzgląd na małą naszę 

ołeczność poznańską. Odmłodnieje i odrodzi 
i? ona udziałem w wielkich walkach, w szero- 
ich troskach, w ścieraniu się wyobrażeń, które 
a rozleglej szem i właściwszem dziać się hę- 
zie polu i do potrzeb całego odnosić się hę- 
?ie narodu, a nie burzami w szklance.

Odmienne przekonania polityczne a więc 
stronnictwa, nietylko wiemy że są, ale wiemy 
fee iż są nieuniknione i niezbędne. O ile 
yła potrzeba konieczna wypowiedzenia pewnych 
gólnych zarysów naszego politycznego prze­
gania, uczyniliśmy to w programacie wstęp- 

i w kilku późniejszych słowach które go 
Oprowadzały. O ile się nadal okaże konieczna 
trzeba hardziej wyraźnego oznaczenia naszego 
łowiska, naprzeciw temu lub owemu stron- 
'dwu krajowemu, uczynić tego nie omieszkamy, 
jerwsza i druga potrzeba różną, nie przeczym, 
ftierzana być może miarą. Żeśmy ja odmie­
ni i odmierzeni będziemy wedle naszego poj­
mania rzeczy, każdy naturalnem to znajdzie.

Są strony i punkta wewnętrznego życia spó­
jności wspólne większej części narodu, są 
'kie które naród rozdzielają. Uprawnienia, 
Oględnej nawet potrzeby tycłi ostatnich nie 
Oeczym; sami, jako ludzie i obywatele, udział 
ftich hierzemy. Jako Dziennik, nie hołdu­

Piątek ił lutego.
jąc bynajmniej elektyzmowi, uznajemy wsze­
lako za stosowne, dziś i tu, te drugie, rozdzie­
lające nas kwestye i punkta nieco w cieniu po­
zostawić, a na widnią dobyć owe pierwsze, 
które, nas mniej więcej wszystkich łączą.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać byłemu pułkownikowi Frankenbergowi w Ber­
linie order orła czerwonego 3ciej klasy na pętlicy, 
byłemu kapitanowi Rothowi w Grodkowie i byłemu 
radzcy obrachunkowemu Kiehnowi w Rheinsbergu or­
der orła czerwonego 4tej klasy, a fizykowi obwodo­
wemu radzcy zdrowia dr. Bresslerowi w Berlinie ty­
tuł tajnego radzcy zdrowia.

Berlin, 9 lutego. Dzisiejszy Staats-Anz. za­
wiera obwieszczenie ogłoszone wspólnie przez mini- 
stra skarbu p. Patowa i ministra spraw rolniczych 
hr. Piicklera z dnia 3Igo z. m. w przedmiocie zam­
knięcia banków rentowych. Podług obwieszczenia 
tego nie będą, już przekazywane czynsze istniejącym 
siedmiu bankom rentowym w prowincyach branden­
burskiej, szląskićj, pomorskićj, pruskiej, saskićj, west­
falskiej , nadreńskiej i w W, Ks. Poznańskiem, w ta­
kich sprawach separacyjnych, o których rozpoczęcie 
do dnia 3 Igo grudnia 1859 u właściwćj władzy nie 
uczyniono wniosku.

— Gazeta Pruska umieściła w wczorajszym 
numerze swoim artykuł wstępny, w którym z Gaz. 
Nowopruską, jak wiadomo organem stronnictwa 
feodalnego, nader ostro s,ję obchodzi. Dziennik ten 
zarzucał rządowi, że w chwili, kiedy się cała Europa 
zbroi, pamięta wyłącznie o podwyższeniu płacy urzęd­
ników cywilnych i o wzmocnieniu floty, a wojsko 
spuszcza z uwagi. Na t« odpowiada dziennik mini- 
steryalny, że takowy zarzut polega na zupełnej nie­
znajomości rzeczywistego stanu rzeczy. Oświadcza, 
że rząd nigdy nie puszczał mimo uwagi interesów 
i potrzeb wojska, lecz starał się o to, ażeby armia 
w coraz wyższym stopniu zdolną była zapewnić Pru­
som, jako mocarstwu europejskiemu, bespieczne i silne 
oparcie. Nadmienia zarazem, że etat wojskowy na 
rok bieżący zawiera 485,061 tal. więcej niż w roku 
poprzednim, i że' całkowita większość tegorocznćj 
summy, po obliczeniu 200,000 tal. oszczędzonych 
w r. 1858, wynosi przeszło 600,000 tal. oprócz tćj 
przewyżki na bieżące potrzeby zażądał nadto rząd 
w etacie wojskowym na rok 1859 jeszcze 1,620,000 
tal. wyłącznie na cele wojskowe.

— Książę Rejent daje jutro bal z wieczerzą, na 
które przeszło 700 osób otrzymało zaproszenie?

KRÓLESTWO POLSKIE,
Gazeta Warszawska, donosi co następuje: 

Najjaśniejszy Pan, zgodnie z wnioskiem JO. księcia 
namiestnika Królestwa, najmiłościwiej dozwolić ra­
czył znajdującym się za granicą wycbódźcom polskim: 
Adamowi Grąbczewskiemu, Aloizemu Dąbrowskiemu 
i Teodorowi Walterowi, powrócić do Królestwa Pol­
skiego na zasadach najwyższego ukazu z dnia 15 
(27) maja 1856 r. —- Wczoraj na czwartem posie­
dzeniu sędziów, powołanych do oddania nadgrody 
konkursowej 300 rsr. przeznaczonej przez lir. Sta­
rzyńskiego za najlepszą komedyą pod konkurs nade­
słaną, następiło ostateczne głosowanie. Z dwudzie­
stu trzech nadesłanych komedyj, sześć uznano go- 
dnemi ubiegania się o nadgrodę, a po odrzuceniu in­
nych, jako jednomyślnie uznanych nieodpowiedniemi 
założeniu i celowi naznaczonemu, głosowano tylko 
nad następnemi: 1 Mąż i konkurent, 2aktowa wier­
szem; 2 Tak się dzieje, 3aktdVa, wierszem; 3 Król 
dziewosłębem, 1 aktowa, wierszem; 4 Pan kasztelan 
etc., 3aktowa, prozą; 5 Winnicki, 2aktowa, prozą; 
6 komedya oznaczona literami B. C. P., 5aktowa, 
prozą (rzecz czterech ostatnich nie jest współczesna; 
w 3 i 5 rzecz dzieje się za Jana III. , w 4 i 6 za 
Stanisława Augusta). Większością sześciu głosów 
przeciw pięciu, premium przyznanćm zostało kome- 
dyi „Mąż i konkurent“. Ponieważ jednak po otwar­
ciu listu nie znaleziono w nim nazwiska autora, tylko 
podpis „Azet“, ponieważ bezimiennemu nadgroda wrę­

1859.
czoną być nie może, przeto nadgroda 300 rs. pozo­
stała zatrzymaną a konkurs dla jej zyskania do przy­
szłego roku otwartym. Komedye: „Tak się dzieje“ 
i „Król dziewosłębem“ głosowanie następnie za naj­
lepsze uznało, po wyłączeniu owćj pierwszćj, którćj 
autor zachowaniem bezimienności nagrodę odrzucił.

„Zewsząd dają się słyszeć głosy wymowne o po­
trzebie zniżenia ceny książek; koniecznćm to dla roz­
powszechnienia zamiłowania w czytaniu, któremu już 
dziś przy miernych środkach dogodzić niepodobna.“ 
W myśl tych słów J. I. Kraszewskiego, Wincenty 
Pol, odkupiwszy od księgarza na powrót dzieła swoje, 
zniża cenę tychże, a mianowicie można nabyć: „Win­
centego Pola poezye“ (edycyą wiedeńską, 1857, 4 
tomy) zamiast rs. 10, za rs. 4; a „Drobne poezye 
Wincentego Pola“ (edycyą krakowską, 1856, tom 
jeden), zamiast złp. 25, za rs. 1, w księgarni J. Błasz- 
kowskiego (w kamienicy szpitala św. Rocha, naprze­
ciw św. Krzyża).

Wedle doniesień Gazety Warszawskiój z 3go 
lutego zostali utrzymani dotychczasowi urzędnicy na 
odbytych wyborach w łonie Towarzystwa lekarskiego 
warszawskiego i na rok bieżący, a mianowicie pre­
zesem dr. Helbich, wice-prezesem dr. Kohler, sekre­
tarzem dorocznym dr. Dybek; bibliotekarza tylko 
wybrano nowego w osobie dr. Mfiblhausen.

Z pism warszawskich wyjmujemy jeszcze następne 
wiadomości :

W sali resursy kupieckiej 6 lutego p. Lemercier 
zaczął kurs szczegółowy, w pięciu lekcyach o or­
ganizmie konia, jego zewnętrznych kształtach, 
wieku, wadach i delikatnśj budowie nogi, wszystko 
okazywane na modelach anatomicznych dr. Auzoux. 
Robione są one jak jnajwiernićj z typu arabskiego, 
a liczą 97 sztuk, rozbierających się na 3,000 części. 
Wiek konia okazanym będzie na trzydziestu szczę­
kach, więc wszystkie przemiany zębowe. Rozmaite 
wady szczękowe, zęh.ne, w kościach, twarde i mięk­
kie—cały skład nogi najszczegółowiej. Użytecznym 
przeto będzie kurs ten dla osób zajmujących się czy 
hodowlą, czy handlem koni, a nawet i amatorom.

Z prawdziwą przyjemnością przychodzi udzie­
lić czytelnikom miłą wiadomość, że zamierzone wy­
dawnictwo prac zamarłego niedawno z powszechnym 
żalem Apolinarego Zagórskiego, do skutku przycho­
dzi. Prace te znane publiczności pod nazwiskiem 
Gawęd naukowych, bardzo wiele zawsze budzące 
zajęcia, tak przez swą naukową wartość, jak nie- 
muićj przez jasny i popularny wykład, zebrane ra­
zem i wedle naukowego systematu uporządkowane, 
wyjdą wkrótce z druku. W tym celu otwarto prenu­
meratę na dwutomowe dzieło, które ozdobione bę­
dzie portretem autora. Cena obu tomów na pię­
knym papierze i z portretem autora u Fajansa wyko­
nanym wynosi tylko rub. sr. 2. Po wyjściu dzieła 
podniesioną zostanie do rub. sr. 3. Prenumerować 
można w księgarni Gebetnera i spółki, przy ulicy 
Krak. Przedmieście; w księgarni Wende i spółki 
przy ulicy Senatorskićj, oraz u osób uproszonych, 
jak W. J. I. Kraszewskiego w Żytomierzu, a w War­
szawie u WW. Seweryny z Ż. Pruszak, Góreckićj, 
A. Goltza, Buszmana, Jankowskiego i wielu innych.

Rodaczka nasza, słynna śpiewaczka panna 
Leśniewska występować będzie w Turynie w tea­
trze Regio w operze Donizettego Parisina.

O czynnościach i składzie komitetów gubernii wi­
leńskiej , grodzieńskićj -i kowieńskićj czytamy w K u- 
ryerze Wileńskim co następuje:

Ustanowione na mocy najwyższego reskryptu 
z dnia 20 listopada 1857 r. w guberniach wileńskićj, 
grodzieńskićj i kowieńskiej komitety, ukończywszy 
w pierwszych dniach grudnia polecone im roztrzą- 
śnienia przedmiotu urządzenia i polepszenia bytu wło­
ścian obywatelskich, przedstawiały JW. panu jenerał- 
gubernatorowi tutejszego kraju, ułożone przez siebie 
w tej mierze projekta. Tym sposobem pierwszy pe- 
ryód prac rzeczonych komitetów uważa się za ukoń­
czony, i takowe do cza,su zostały zamknięte; dla dal­
szego zaś rozbioru tejże kwestyi, dnia 17 grudnia 
otwarta została w Wilnie ogólna komisya, która 
składa się z osób wybranych przez też komitety, 
tudzież mianowanych od rządu. Członkowie są na­
stępni, z wyboru komitetu wileńskiego: wileński
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marszałek gubernialny Domejko i wileński powiatowy 
Tukałło; z wyboru komitetu grodzieńskiego: tame­
czny marszałek gubernialny Orzeszko i obywatel Gla- 

z wyboru komitetu kowieńskiego: obywatelezer
Dymsza i Giedgowd. Z mianowania zaś przez pana 
jenerał-gubernatora: oszmiański marszałek powia­
towy Lubański, obywatel grodzieńskiej gubernii Po- 
roszyn i obywatel gubernii kowieńskiej hrabia Tyzen- 
hauz. Nadto jest członkiem tejże komisyi urzędnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych, radzca kolegialny 
Kołoszyn, a godność prezesa onej poruczona przez 
jenerał-gubernatora grodzieńskiemu marszałkowi gu- 
bernialnemu.

ROSYA.
Dziennik rosyjski Donosiciel ekonomiczny 

podaje w pierwszym swym tegorocznym numerze 
obraz porównawczy przychodu pierwszych państw eu­
ropejskich, a pomiędzy niemi i Rosyi. Jestto rzecz 
po raz pierwszy w dziennikarstwie rosyjskióm się po­
jawiająca. Nigdy bowiem dotąd nie podano publicz­
ności wykazu rozmaitych dochodów państwa. Wypa­
dek ten jest zaś pod tym względem ważnym, że mi- 
sterstwo skarbu widać postanowiło odtąd” i oswajać 
zwolna opinią publiczną ze swóm działaniem i obja­
śniać ją o stanie skarbu państwa. Kilka z ważniej­
szych rubryk tego obrazu podających liczbę przy­
chodów w wartości r u bl i, jako też i ludność państw 
znaczniejszych i rozległości, podajemy w następujący 
sposób:
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GAL1CYA.
Czytamy w dzienniku Le Nord korespondencyą 

z Krakowa, 24 stycznia, którą tu w tłómaczeniu 
zamieszczamy, aby czytelnikom naszym dać poznać 
stanowisko tego dziennika w obec rządu austryackiego:

„Niech mi wolno będzie fałsz zadać pogłoskom 
o aresztowaniach i spiskach między polską ludnością, 
jakie dzienniki niektóre niemieckie ostatnich czasów 
starały się rozsiewać. Już to po trzeci raz, jeżeli 
dobrze pomnę, od sześciu miesięcy im się to zdarza, 
zawsze ilekroć od Dunaju uwagę chcą odwrócić.

Tu w Galicyi austryackiój wszystko spokojne, ale 
spokojem śmierci, bowiem życie ztąd uszło od czasu 
gwałtownój przemiany społecznój dokonanój r. 1846. 
Szlachta i kmiecie, kupcy i urzędnicy, wszyscy tu 
cierpią, wszyscy podlegają systemowi wyrachowanego 
teroryzmu i zubożenia.

Zawarci Karpatami i granicą rosyjską która wszyst­
kie rzeki nasze przecina, korca zboża, sztuki drzewa 
nie możemy po za kraj wysłać swobodnie, a fabryk 
nam zabraniają, bo polityka wiedeńska dla krajów 
dziedzicznych wszystkie skarby przemysłu zachować 
usiłuje. Tutaj u nas zabito wszystkie fabryki zmu­
szając nas, któżby uwierzył! wszelkie wyroby fa­
bryczne wysyłać do Wiednia po stępel cesarski, aby 
dopiero za powrotem w Galicyi mogły być sprzedane!

Tylko wojsko tu płuży, podobnie jak we Włószech; 
wojsko rządzi despotycznie i z zasobów krajowych 
korzysta. Oczywiście z namysłeEi nastrojono oficerów 
stopni niższych, którzy obchodzą się z nami jak pa- 
szowie tureccy z rają; zwłaszcza przy kwaterunku 
i przy transportach, ucisk i gwałt niepojęty nie 
oszczędza ni wieku ni stanu. Świeża jeszcze, jak 
młody porucznik w ułanach, członek jednój z pierw­
szych rodzin cesarstwa, kazał kijmi okładać zamoż­
nego obywatela w obwodzie stanisławowskim, a to w sku­
tek zatargi z powodu kwatery.

Pewną właścicielkę domu w Tarnopolu złożoną

chorobą wyrzucono na ulicę, aby miejsce zrobić dla pod­
oficera; w tydzień z tego obejścia umarła. We Lwowie, 
w kawiarni oficer austryacki, uderzywszy w policzek 
młodzieńca z szlachetnej familii za to, że zrjął miej­
sce, które on sam zwykł był zajmować, od zelżonego 
na miejscu został zabity. Ludność przerażona tym 
wypadkiem, i wszyscy biorą udział w nieszczęściu 
które spotkało rodzinę słusznie szanowaną i mło­
dzieńca, nad którego głową sąd wisi “

FRANCY A,
Paryż, 7 lutego. Dzisiaj w południe odbyło się 

uroczyste zagajenie posiedzeń senatu i ciała prawo­
dawczego w nowój na to przeznaczonój sali „stanów,“ 
która się w niewykończonóm Jeszcze skrzydle Luwru 
znajduje. Sama sala nadzwyczaj rozległa i wspaniała 
tylko tymczasowo i umyślnie na tę uroczystość przy­
strojoną była. Już przed dwunastą godziną niezli­
czony szereg powozów zajmował ulice prowadzące do 
Luwru. O pierwszej godzinie cesarzowa wszedłszy 
z księżną Klementyną, ks. Matyldą i ks. Murat, za­
siadła po prawój stronie cesarskiego krzesła; oczy 
wszystkich szczególnie zwrócone były na ks. Klotyldę, 
która dzisiaj podobno miała swój szczęśliwy dzień. 
Gdy cesarzowa miejsce zajęła przybył cesarz w to­
warzystwie ks. Hieronima, ks. Napoleona, ks. Lucyana 
Bonaparte i ks. Murata, a usiadłszy na tronie od­
czytał spokojnym i silnym głosem przemowę do zgro­
madzonych członków obydwóch izb (mowę tę w do- 
słownem brzmieniu podaliśmy już przedwczoraj). Prócz 
bardzo licznie zebranych senatorów i deputowanych, 
przytomni byli dygnitarze koronni, mnóstwo jenera­
łów i całe prawie ciało dyplomatyczne. Słuchacze 
przyjęli mowę z wielkim zapałem i przerywali ją co 
chwila wykrzykami i oklaskami swemi, chociaż na 
większój części przytomnych wcale nie radosne zro­
biła wrażenie. Przyznać trzeba, że mowa ta, jak 
wszystko co cesarz sam obmyśli i ułoży, jest wznio­
sła i zręczna, żenapisana jest z głęboką znajomością 
charakteru i usposobienia narodu francuskiego, któ­
rego wrażliwe uczucia honoru, sławy, jedności, im­
ponowania Europie, podnieca; ale jak przewidywano 
naprzód, co do głównej rzeczy, co do rozwiązania 
owego zagadnienia: czy wojna, czy pokój ? zostawia 
nas w niepewności. Wszakże, chociaż na pozór zo­
stawia wszystko w zawieszeniu i żadnych stanowczych 
nie wyciąga wniosków, bardziój w opinii wszystkich 
przechyliła szalę na stronę wojny, już to przez po­
jedyncze wyrażenia i zdania, już dla tego, że wysta­
wiając obecne położenie Włoch jako sprawrę wyma­
gającą koniecznego załatwienia, nie wspomina ani 
słowem iżby się to na drodze dyplomatycznej usku­
tecznić dało. Wzywa wprawdzie cesarz energicznie 
i usilnie do zaufania w jego rząd i osobę, ale kła­
dąc nadzwyczajny przycisk na potęgę i nieustraszo- 
ność Francy i wyraża tylko po prostu nadzieję że 
pokój zachowanym zostanie. Trudności tyczące się 
Włoch i Księstw Naddunajskich wybitnie wyłożone, 
ale żadnej niema wzmianki, że i bez wojny usunąć 
się dadzą. Dla tego tóż barometr wojenny niezmier­
nie dzisiaj w'górę poskoczył, pomimo że słychać było 
o własnoręcznym liście królowej Wiktoryi pisanym 
do cesarza w sensie pokoju i pomimo że wszystkie 
prawie osoby otaczające cesarza najzupełniej wojnie 
są przeciwne. Największy obrońca pokoju p. Persi- 
gny stracił już podobno nadzieję i mówi, że za da­
leko już rzeczy zaszły, aby bez skompromitowania 
cofnąc się można. Na prywatnej radzie cesarskiej, 
która na przyszły tydzień ma być povfołaną, rozstrzy­
gnie się zapewne nie jedna dotychczasowa wątpliwość. 
Giełda, która z początku była dzisiaj w różowym 
humorze i sprzedawała rentę po 70 fr. nagle pobla­
dła odczytawszy mowę cesarską i powitała ją sko­
kiem rentowym na 68,10. Spodziewano się powszech­
nie przy otwarciu giełdy, że mowa cesarska będzie 
zaprzeczeniem stanowczóm wszystkich twierdzeń i wnio­
sków broszury Napoleon III etc. tymczasem wy­
czytano z niej tylko potwierdzenie i. stąd postrach 
nadzwyczajny. Nie ninićj napsuła krwi spekulantom 
wiadomość o wyborze Aleksandra IGizy hospodara 
multańskiego na hospodara wołoskiego i o niezwykłój 
radości całego rumuńskiego narodu, oświetleniu Bu­
karesztu itd. z tego powodu. Jestto wyraźnćni zgwał­
ceniem konwencyi paryskićj z 19 sierp., którój arty­
kuł 3 wyraźnie stanowi, .że w każdóm księstwie ma 
być osobny hospodar; zastrzeżenie to wymogła Au- 
strya i Turcya na Francyi chcącój koniecznie połączenia 
obudwóch księstw. Tutaj wszystkie dzienniki przy­
jęły tę wiadomość z największem zadowoleniem; cie­
szą się, że naród rumuiiski tak zręcznie i zgodnie 
unieważnił złe chęci sw;ych nieprzyjaciół i zatwier­
dził faktem niezaprzeczonym słuszność zamiarów i za­
biegów Francyi; ale ,nietaniej rzeczą jest pewną, że 
ten wybór będzie nowym powodem/do ciężkich nie­
porozumień między Paryżem i Wiedniem, bo rząd 
austryacki i Turcya w żaden społśób nie pozwolą' na 
zjednoczenie to, któremu się na konferencyach pa­

ryskich wszelką siłą opierały. — Oprócz znanych; 
i tylekroć powtarzanych doniesień o przygotowania 
i krokach wojennych, ważną bardzo jest wiadomo, 
którą nam telegraf z d. 8 t. m. przynosi, że j 
Mac Malion dowodzący naczelnie w Algierze, wp 
rozkaz do dywizyi jen. Renault’, aby niezwłoczi 
wracał do Francyi, a dołączoną do owego rożka 
odezwę kończy wyrazami: „idźcie żołnierz 
bądźcie nieustraszeni, karni, niezachwj 
ni;“ są to zaiste słowa, których się przy pros 
translokacyi lub zmianie kwater nie używa. — R, 
szura p. E. Girardina La Guerre, zaczyna się 
wyrazów: „Wojna, i na cóż wojna?“ Powstaje sil 
przeciw wojnie z Austryą, wykazując, że Austryaj, 
i powinna być naturalnym aliantem Francyi;' i 
właściwi jój nieprzyjaciele są w Berlinie i w Lont 
nie, bo Prusy przeszkadzają Francyi w nabyciu 
turalnéj granicy, Anglia zaś jest dla niej ciągłą 
wadą przez swoje panowanie na morzu. — W przy» 
poniedziałek daje miasto Paryż w sali ratuszoi 
świetny bal na uczczenie księżnej Klotyldy. — Za; 
wiadają nową broszurę Napoléon Ï et 1’Italii 

ANGLIA.
Londyn, 5 lutego. Baron Meyer Rotszyld 

podobno zamiar podać się na kandydata do ć 
niższej w okręgu Hythe, którego dotychczasowy 
prezentant, sir J. Ramsden będzie zapewne wyli 
ny w zachodnim okręgu prowincyi Yorkshire, 
miejsce lorda Goderich. — W jednym z tomów dzii 
pod tytułem Encyclopaedia britannica, które wkról 
wyjdą z pod prasy, zamieszczona będzie obsza 
rozprawa lorda Maucalay o Wiliamie Pitt, 
powszechnie z niecierpliwością oczekują. — Od d 
onegdajszego bawi tutaj hrab. Perponcher, szambt 
księcia Fryderyka Wilhelma pruskiego i księż 
jego małżonki. Przywiózł on listy do krôlowéj i i 
szka w Buekingham-palaee. — Mówią, iż dwór 
wróci 15 t. m. do Londynu. Podróż królowej 
Berlina ma być odłożoną; słychać natomiast, iżks. 
deryk Wilhelm z małżonką mają odwiedzić król 
w lecie; królowa zaś zapewne w jesieni uda 
krótki czas do Berlina, aby widzieć wnuka nowi 
rodzonego. — Książę Lucyan Bonaparte, który ti 
zdała od zgiełku dworów oddaje się poszukiwał 
lingwistycznym, wyjechał do Paryża, aby być 
cnym przy, otworzeniu senatu. — Nowy poseł ac 
ski dla Stanów Zjednoczonych, lord Lyons 
zmarłego admirała Lyons) odpłynie w przyszły c: 
tek na fregacie parowej Kuraęao z Plymouth ua i 
sce swojego przeznaczenia. — Dziennik Court Jo 
nal pisze: Anglicy w Rzymie przebywający nie si 
żeby książę Galii (Wales) odwiedził króla sardyński 
— Z Indyi donoszą o kilkakrotnych klęskach, la 
w ostatnich czasach ponieśli powstańcy pod dowf 
twem Tantia-Topee. Dawniejszy król Delhów prz 
z rodziną do Rangun. Zdaje się, iż kolonia na pi 
lądku Dobrej Nadziei niechciała przyjąć ukoroi 
nego wygnańca. — Księżna Kent wyprawiła w, 
szły piątek w Frogmore na cześć urodzin stj 
berlińskiego prawnuka, bal dziecinny na którym 
także : królowa, książę małżonek i dzieci królews 
pary, znajdujące się obecnie w Londynie. — Dzi 
nik Mor ni n g Star donosi, iż rząd za trzy tygoi 
przedłoży izbom projekt do praw o reformie. 

WŁOCHY,
Turyn, 5 lutego. Na wczorajszóm posiedzi 

izby podał minister finansów Lanza wniosek do 
wa zezwalającego na pożyczkę 50 milionów franl 
Wniosek ten, Choć go się już od kilku dni 
wanc, zrobił jednak niezmierne wrażenie; cała1 
mai izba przyjęła go przychylnie z wyjątkiem 
wicy, która była obojętną i nieporuszoną. Ponifl 
wniosek był nagły, przeto deputowani rozeszli 
natychmiast do biur celem wybrania komisyi 
sprawozdania. Rozprawy w niektórych biurach 1
długie i żwawe; członkowie prawój strony
zali się przeciwnikami pożyczki bezwarunkowi 
lecz żądali bliższych objaśnień od ministra, aj® 
z przewódźców, hr. Revel, oświadczył, że wystąpi p 
ciw niój jeśli Piemont ma zaczepną rolę odeg 
przyzwoli zaś na nią jeśli użytą będzie wył# 
na odparcie napaści. Wybrana komisya z 7 a 
}ców jest całkiem przyjazna wnioskowi. We wsi 
upowodowanym do wniosku tego powiada mini 
że pożyczka ta stała się konieczną dla groźt 
stanowiska, jakie zajęły wojska austryackie w 1 
bardyi, które ściągnąwszy się w ogromnéj liczbi® 
granicy tworzą przeciw Piemontowi silną linii 
czepną. Hrabia Cavour wystósował także do w# 
kich posłów sardyńskich za granicą notę, w Id 
wyłusźcza przyczyny swej pożyczki. — W » 
dziennikach czytamy, że wkrótce jenerał Niel 
mie miejsce posła francuskiego hr. La tour d 
vergue. — Z Lombardyi donoszą o coraz g 
towniejszych środkach policyjnych. W Medym 
zakazała polieya operę Normę z powodu
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(yCh taż dała powód przed kilku dniami. Dyrektor 
¿i Strobach zawezwał do siebie panów Clerici, 
iner, Caroli i Soncino, którzy uchodzą za spraw- 

burzliwego wypadku, a zganiwszy surowo ich 
lępowanie, zakazał im chodzić do teatru; pan 
„ji nawet wygnany został do Bergamu. Arcyks. 

,-niilian ma stanowczo opuścić Lombardyą 10 
Mnóstwo ludzi aresztowano w Bergamie, a po 

¿b żandarmi konfiskują, na rozkaz władzy woj- 
wszelką broń. W małem miasteczku Seresina 

trochę rozruchu, z powodu że wszyscy miesz- 
¡cy na raz przypięli sobie trójbarwne kokardy. — 
/nkonie gdzie od roku już przeszło 100 osób 
sztowano, podejrzanych o karbonaryzm, został 
e(j kilku dniami jeden z najbogatszych tamtejszych 
iców Morichi pchnięty sztyletem wychodząc z te- 
t Rana jego nie jest niebespieczna. Przypisują 
i zamach zbrodniczy przyczynom politycznym. — 
izymu donosi nam telegraf o przybyciu następcy 
mu angielskiego incognito; odjeżdża do ks. Al­
ba pruskiego, który miał kilka razy posłuchanie 
papieża; z Neapolu zaś słychać, że król na nowo 
iadł na zapalenie płuc w Bari i wraca niebawem 
Caserty. Ślub księcia Kalabryi odbył się w Bari 
m. w przytomności Wks. toskańskiego i całój 

r familii. Nota rządu angielskiego wystawia nie- 
stateczność tak nazwanśj anmestyi neapolitańskiej. 

SERBIA.
Dawszy w poprzednim numerze w streszczeniu 
obecnych wypadków politycznych w Serbii, po­

imy dzisiaj pogląd na rozwój całój sprawy od
¡u ustąpienia księcia Aleksandra Kara - Gieorgie- 
¡a, oraz wyświecamy dążność dzisiejszą owego 
iu ludowego w Serbii.
Celem owego -ruchu było wyswobodzenie Serbii • 
ki wpływów obcego i przeciwnego narodowi ży­
tu, naród bowiem przedewszystkióm hołduje ró- 
,śc’i; celem było otrząść się z pęt i sieci partyi 
irchicznćj, która dla dopięcia samolubnych za- 
,'ów narażała kraj nietylko na utratę dawnych 
3Ód i wolności, poddając go wpływom Turcyi i in- 
i państw, ale nawet gotowaby była wystawić go 
.ajcięższe klęski, byleby tylko dopiąć swego. Po­
raź i książę Aleksander Kara-Gieorgiewicz myślał 
o o osobistych widokach, narażając nawet niepod- 
ość kraju na niebespieczeństwo ze strony Turcyi 
siadów, dlatego naród, zaradzając wcześnie złemu, 
agał się gwałtem zmiany a zebrawszy się w skup- 
ę, mimo wszelkich stawianych sobie przeszkód tak 
trony księcia, jak i jego ministerstwa chwycił 
sam energicznie zaradzenia złemu, dopóki pora 
as jeszcze były potemu. Pierwszym wynikiem 
j reformy było usunięcie księcia Aleksandra, jako 
dolnego reprezentanta i niedbałego stróża praw 
idu. Zostawało wszakże jeszcze inne złe do zm­
ienia; tóm złem jest wspomniona owa niebespie- 
i party a oligarchiczna w narodzie. Jęto się więc 
z i ten chwast z pośród plennego wyplenić zboża, 
tya owa zjawiła się w Serbii pod koniec dawniej­
si rządów księcia Miłosza Obrenowicza. Podsze- 
obce używszy ambicyi kilkunastu znaczniejszych 

kraju osobistości, pragnących własnego wywyż- 
aia, stworzyły ją podówczas. Jak wszędzie, tak 
Serbii dążeniem było oligarchów, aby opanować 

dy w kraju, a panującego księcia zostawi«'; tylko 
y cieniu władzy. Że zaś największe pole do oli- 
chicznych intryg dają elekcye panujących, jak to 
vszechnie wiadomo; dla tęgo party a owa chciała 
'ć wypróbowanego tego środka celem przeprowa- 
:nia swych widoków i podała projekt, aby trwanie 
rdzy panującego w Serbii ograniczyć na lat siedem, 
o co jeszcze dogodniój, na lat tylko trzy, po któ- 
nto czasie miała władza przechodzić koniecznie 
inne ręce. Plan był niezgorszy, ale się nie udał, 
bo bowiem wspomniona partya, mająca, na czele 
acicza, Simicza i Piotrowicza, szczelnie się za­
rwawszy podówczas, potrafiła za wpływem oszu- 
nego narodu zwalić z tronu księcia Miłosza, który 
"’alce z nią zamiast na samym narodzie, opierał 
raczój na wpływach obcych; to jednak naród wie­

rny szczęśliwym instynktem skrzyżował jój plany, 
Grając na następcę syna bohatyra Jerzego Czar- 
go, owego Aleksandra Kara-Gieorgiewicza, który 
’(•samego co jego poprzednik, i to z tychsamych 
"et przyczyn, doznał obecnie losu. Partya ho- 
em oligarchiczna ochłonąwszy z pierwszego prze­
dnia jęła się znowu krzątać i chodzić około swego 
^resu. W ten sam sposób co i księcia Miłosza, 
•rawiła w kłopot i księcia Aleksandra, dążąc do 
tócenia jego władzy, a książę Aleksander, nie umie- 
• korzystać z dawniejszego przykładu, w te same 
Padł błędy, co i jego poprzednik. Tego samego 
L co i pierwszy, doznał on skutku. Ale nie tak 
pzęśliwie udało się tym razem ujść cało oligarchii. 
■ugo naród cierpliwie przyglądał się jój intrygom 
Opasom z panującemi książęty; ale kiedy szer­

mierka ta przybrała zbyt szkodliwe dla kraju roz­
miary, kiedy nawet skutkiem jój były krwawe plany 
i spiski, odkryte w roku 185?, które wywołać miały 
również krwawą reakcyą ze strony księcia; naród 
tego dłużej cierpieć nie chciał. Usunąwszy przeto 
najprzód pierwszą zaporę w osobie księcia, chwycił 
się teraz wytępienia drugiej, to jest partyi oligar­
chicznej, która swemi wpływami i zabiegami obsia­
dła wszystkie miejsca w senacie. Stąd to pochodzi 
owo wotum niezaufania, jakie skupczyna dała całemu 
senatowi obecnie, stąd owe wywoływania z kraju da­
wnych ministrów, wysokich urzędników i senatorów; 
stąd tóż i strzeżenie niebespieczmejszyęh członków 
niebespiecznej tój partyi po ich własnych domach 
podczas ważniejszych wypadków, jak naprzykład w cza­
sie obrad skupczyny w pierwszych dniach po ujecha­
niu księcia Aleksandra, lub w czasie wjazdu księcia 
Miłosza do stolicy. Naród strzegąc przezornie kro­
ków tój partyi, nie dopuścił się w swem umiarko­
waniu i rozsądku żadnej ze swój strony zemsty lub 
gwałtu, ale też nie chciał zostawić pola dalszym in­
trygom i reakcyjnym planóm niezasypiającej tój par­
tyi, która wprawdzie obecnie może jest za słabą, 
aby wstępnym bojem działać i tylko pośrednio i ci­
chaczem występuje do boju, ale zawsze tyle posiada 
jeszcze sprężyn, iżby mogła przy zupełnej swej wol­
ności zwichnąć na chwilę szparki bieg wypadków to­
czących się wedle kierunku nadanego im przez lud 
serbski. Nie podlega prawie wątpliwości, iż to za­
biegi partyi owój w Stambule sprawiły, że książę 
Miłosz nie został zatwierdzony przez Bortę dziedzi­
cznym władcą; lubo wypadek ten i tój okoliczności 
przypisać należy, że Porta działając podobnie, działa 
we własnym interesie, chcąc przeszkodzić ustaleniu 
się i wzmaganiu siły narodowej Serbów, a przytem 
chcąc mieć sposobność mieszania się częstego w sprawy 
Serbii, które jej się zupełnie z rąk wymykają. Tru­
dno przewidzieć, jaki obrot weźmie sprawa ta o dzie­
dziczność tronu w Serbii; nam się jednak zdaje, iż 
sąd w tej mierze wypowiedziany przez nas dawniej 
pewnie będzie prawdziwym. Biorąc na uwagę kło­
poty i trudy, jakiemi Turcya obarczona, można pra­
wie spodziewać się z pewnością, iż nie zechce samo­
chcąc przysparzać sobie nowych kłopotów, wysta- 
wiając na próbę naród tak energiczny, jakim jest na­
ród serbski. Skończy się więc pewno na tern, że po 
hojnych bakczyszach przesłanych z Belgradu do Ca- 
rogrodu książę Miłosz otrzyma berat na tron dzie­
dziczny Serbii. W żadnym zaś razie pewno nie sta­
nie się to ze Serbią, co jej dzienniki niemieckie pro­
rokują, których pisarze nie znając bynajmniój ani 
narodu samego, ani tóż historyi jego, upatrują w krzą­
taniu się Serbów obecnem i w wymierzaniu sprawie­
dliwości u siebie czyny dzikiego bezrządu i zawi- 
chrzeń, które prędzój czy później mają otworzyć 
w Serbii otchłań rewolucyjnych zaburzeń i niepokojów.

SZWECYA I NORWEGIA.
Podług doniesień telegraficznych ze Sztokholmu 

z 29go stycznia hr. Hamilton dotychczas radzca 
stanu konsultatywny (minister bez teki) mianowa­
ny został ministrem spraw duchownych na miejsce 
dr. Aujou Stelle, który został biskupem gotlandzkim. 
Profesor Karol Jan Malmsten został radzcą stanu 
konsultatywnym.

AMERYKA.
Donoszą z N. Jorku, że w Brazylii nastąpiła zmiana 

ministerstwa; 11 grudnia dotychczasowy prezydenr mini­
sterstwa margrabia Hinda ustąpił z urzędu; cesarz po­
wołał na jego miejsce-pana Euzebio Queirez, członka 
stronnictwa konserwatywnego, który jednakże ofiaro­
wanego urzędu nie przyjął, wymawiając się nadwą- 
tlonóm zdrowiem. Bano 12 grudnia polecono utwo­
rzenie nowego ministerstwa wice-hrabiemu D’Abaete, 
któremu się już nazajutrz udało złożyć nowy gabi­
net. Ministrem spraw wewnętrznych został Macedo, 
spraw zagranicznych Paranhos, sprawiedliwości Na- 
buco, wojny Felizardo, finansów Salles Torres Homen; 
ministerstwo to należy do stronnictwa uiniarkowano- 
zachowawczego. — Podług wiadomości z Indyi Za­
chodnich spodziewano się, że rozruchy rowolucyjne 
w Chili pociągną za sobą upadek rządu. W Para- 
guaj gotowano się do energicznej obrony przeciw 
Stanom Zjednoczonym. Brazylia wysłała eskadrę ob­
serwacyjną do Parana.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 lutego. Król, rejeneya tutejsza obwieszcza 

w No. 6 Dziennika urzędowego, że w powiecie czarnkow- 
skira założono za zezwoleniem ministra oświecenia i rady ko­
ścielnej ewangelickiej, nowy systemat kościelny ewanielicki, 
czyli po naszemu nową, parafią ewanielicką, która obejmuje 
Miłkowo, Lubasz i Krucz z 24 wsiami. Zarząd tego syste- 
rnatu, podzielonego na trzy obwody, poruczony został pastorom 
w Piotrkowie, Czarnkowie i Wronkach, którzy są obowiązani 
odbywać pewne filialne nabożeństwa i prowadzić osobne księgi 
kościelne. .Kościan, 7 lutego. Dziś odbyło się tu zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa rolniczego gostyńskiego, w tutejszym powie-

ciecie zamieszkałych, celem odpowiedzenia na kilka pytań przez 
dyrekcyą postawionych. Najgłówniejszem było, kiedy według 
zdania stowarzyszonych ma się odbyć wystawa rolnicza, po 
raz pierwszy Towarzystwu temu dozwolona. Większość oświad­
czyła się za oznaczeniem terminu wystawy w jesieni, a to 
z powodu, że dłuższym będzie czas do przygotowania przed­
miotów wystawy, ze wreszcie klęski rolnicze ubiegłego roku 
niedozwalają gospodarzom na teraz łożenia kosztów i zacho­
dów w tym celu. Jedynym argumentem mniejszości za urzą­
dzeniem wystawy w czasie wiosennym, był wzgląd na chów 
owiec, w tej porze jeszcze nieostrzyżonycb, jednakże większość 
nie znalazła, by wzgląd dla tej jednej gałęzi rolnictwa był co 
do oznaczenia pory wystawy przeważnym. Tego samego dnia 
odbyła komisya stanowa szosowa powiatu naszego długie po- 
siedzenie, o ile wiemy, uchwalono wstrzymanie się od wszelkiej 
dalszej budowy dróg bitych, póki koszta jedynej linii w po­
wiecie dotąd wykończonej całkiem pokrytemi nie będą. A ko­
szta te dużo znaczniejszemi się okazały jak przewidywano, 
raz, że jak słychać budowa bardzo kosztownie w stosunku do in­
nych powiatów wykonaną została, powtóre, że zaszły od dwóch 
dominiów całkiem niespodziewane żądania znacznych indemni- 
zacyi, za zabrane im pod szosę grunta, którego przypadku 
dotąd w powiecie, a jak mówią w prowincyi nie było, a co 
tein więcej zadziwić miało, że jak mówią, żądania te przyszły 
od dominiów' najwięcej i nieomal wyłącznie z linii tej korzystać 
mających. Obwiniają komisyą stanową, że układu z rzeczo- 
remi dominiami nie zrobiła przed rozpoczęciem budowy, w któ- 
tym razie pewnieby dominia te dbając o otrzymanie drogi bi­
tej, łatwiejszemi w warunkach się były okazały. Uniewinnie­
niem komisyi tylko to być może, że w dobrej wierze, nie przy­
puszczała, by którekolwiek dominium wynagrodzenia żądało, 
a tem mniej takie, które największą korzyść z tejże drogi bi­
tej osięgają. Wielce tu w mieście zajmuje śledztwo sądowe 
przez prokuratoryą jeneralną,-rozporządzone, przeciw interni­
stycznemu dyrektorowi domu poprawy, o dwukrotne udziele­
nie znacznej kary cielesnej exkorygendowi.

— Szczegóły statystyczne. W powiecie Bytomskim, 
w Górnym Szlązku, ludność polska powiększyła się od roku 
1828—1855 z 38,352 na 85,533, a niemiecka z 3415 na 20,597. 
W r. 1828 pierwsza względem drugiej znajdowała się w sto­
sunku jak 11: 1, zaś wr. 1855 jak 4’/4: 1. W liczbie ludności 
niemieckiej pomieszczeni są żydzi, których w roku 1828 było 
1141, a w 1855 r. 4158.

Telegramy ostatnie.
Paryż, środa 9 lutego, z rana. Wczoraj odbyło 

się pierwsze posiedzenie ciała prawodawczego. Pre­
zes hr. Moruy między innemi powiedział, że miał 
zamiar nadmienić słów kilka o pracach ciała pra­
wodawczego, ale zimna analiza takowa zdaje się 
być niewczesną, ponieważ deputowani jeszcze są 
pod wrażeniem mowy cesarskiej. Zatém wzywa de­
putowanych, aby w cesarzu położyli zaufanie. Dalej 
odezwał się w te słowa; Ufajmy w cesarzu, który 
ma tę nadzieję, że pokój niebędzie zakłócony ; wszakże 
są i inne powody, które powinny rozproszyć obawę, 
i wolno się spodziewać, że już to dyplomacyi, już 
sądowi polubownemu który wyda szóste mocarstwo, 
to jest opinia publiczna, trudności te uda się uprzątnąć. 
Wprawdzie niekiedy opinia publiczna popada na bez­
droża, jednak zawsze przy końcu stawa po stronie 
prawa, ludzkości i sprawiedliwości.

Kończy zaś temi słowy: Dufajmy że w obecnych 
stosunkach wielkie myśli, które prawemi i bezintere- 
sownemi zamiarami cesarza kierują, potrafią sobie 
utorować drogę przestroną, a przyjęte od sympatyi 
ludów, wsparte powagą monarchów, zdołają rozwi­
kłać wszelkie trudności bez krwi rozlewu. Jakakol­
wiek przeszłość nas czeka, działajmy jak w prze­
szłości, powodujmy się jedynie miłością kraju i łączmy 
się ściśle w około tronu. Dezercya i niedołężność 
nigdy kraju ani osoby nie ocalą. Pomoc nasza sta­
nowcza doda cesarzowi więcój' powagi przy układach, 
a w razie potrzeby więcój siły do zwycięstwa może 
mu dodać.

Dziennik Patrie zadaje fałsz dziennikowi Indé­
pendance i Nordowi twierdząc, że rada cesar­
ska i urzędnicy stanu zgadzają się z cesarzem co do 
polityki jego, i że broszura Napoleon III i Włochy 
wyraża myśli rządu.

Wczoraj wieczorem na giełdzie czytano artykuł 
dziennika Oesterreichische Correspondenz, 
tchnący pokojem. 3% podniosła się na 68,60.

Dzisiejszy Monitor powiada, że książę Napo­
leon znów objął ministerstwo osad zamorskich.

Turyn, środa 9 lutego. Na dzisiejszóm posie­
dzeniu izba przyjęła przedłożony projekt pożyczki 
większością głosów 116 przeciw 35. Hr. Cavour 
nader energicznie wystąpił przeciw polityce obraża- 
jącój, czynem objawionój, którą Austrya względem 
Włoch się kieruje, i wysławiał sympatye Francyi dla 
Piemontu odbite jasno w mowie cesarza francuskiego. 
Podawał się nadziei, że Anglia, która obecnie z po­
wodu wschodniÓj kwestyi ku Austryi się nakłania, 
znowu podejmie stanowisko, jakie poprzednio na kon­
gresie paryskim zajmowała, i przychylną się okaże 
dla emancypacyi Włoch, ponieważ jasno hije w oczy 
że stan rzeczy w Lombardyi bynajmniój nie skłonił 
się ku lepszemu.

Drezno, środa 9 lutego z rana. Dresdener 
Journal w nadzwyczajnym dodatku donosi, że mał­
żonka arcyksięcia Ferdynanda toskańskiego, a córka 
króla saskiego księżna Anna Marya zachorowała nie-
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ckiego. Wniosek, poparty głosem księcia Miko)
przeszedł jednogłośnie. Komisarz rządowy ośw
czyi, że rząd stosowne wyda polecenia. Urlopu)
stanu rzemieślniczego pod broń powołano.

£):i

bespiecznie w Neapolu, tak, że w niedzielę przyjęła raj odbyły połączone izby posiedzenie, na którćm 
sakramenta św., przecież podług nowszych wiado- poseł Rau uczynił wniosek, aby co do zakazu wy-
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mości stan choroby się nie pogorszył.
Wiesbaden, środa 9 lutego z rana. Wczo-

i'-----  ------ -------------, ---------- -------------- ........ ..J
prowadzania koni, rząd udzielił stosowne instrukcye 
swemu posłowi przy zgromadzeniu Związku Niemie­

Król, loterya w Berlinie.
Berlin, 9 lutego. Przy dalszem ciągnieniu 

drugiej klasy 119 król, loteryi klasycznej pa- 
dia główna wygrana 10,000 tal. na nr. 47,804, 
zaś z 4000 tal. na nr. 8Q,322: 2 wygrane po 
2000 tal. padły na nr. 25 i 68,751, 3 wygrane 
po 600 tal. na nr. 6992, 13,387 i 88,605; 1 wy­
grana 200 tal. na nr. 59,994, i 5 nakoniec 
wygranych po 100 tal. na nr. 19,287, 22,622, 
74,305, 85,049 i 89,342.

Nasiona gospodarskie.

Obwieszczenie.
W skutek wyroku królewskiego sądu 

powiatowego miejscowego, ma dotąd pod 
firmą Simona Ephraima przy Sta­
rym Rynku pod Nr. 66 istniejący 
handel mód, nad którym konkurs otwo­
rzony został, jeszcze na pewien czas pod 
moim kierunkiem czynności odbywać. 
Podając to do wiadomości pnblicznój, 
zwracam uwagę szczególniej na obfity 
skład płaszczyków damskich, mantyl 
i jak, oraz zawiadamiam, że wyprzedaż od 
jutra po znacznie zniżonych cenach się 
rozpocznie.

Poznań, 3 stycznia 1859.
Lipschitz,

komisarz aukcyjny, tymczasowy 
zawiadowca masy konkursowój

[121] Simona Ephraima.

Dom. Koninko pod Kurnikiem 
ma cztery młode, rosłe woły na 
sprzedaż. [144]

Dom. Łaszczyli pod Rawiczem ma na 
sprzedaż następujące nasiona:

1. biała, zieloiio-głowiasta Mar­
chew olbrzymia, funt po 8 sgr.

2. czerwonav długa (na postać
butelki) Ćwikła olbrzymia,
5 funt po 6 sgr.

3. żółta, szwecka Brukiew „Ru- 
tabage“ zwana, funt po 8 sgr.

4. długa, gładka Pietruszka,
funt po 12 sgr.

5. zielone, wężowate Ogórki
olbrzymie funt po 40 sgr. łót 
2 sgr.

6. Sałata à feuille d’artichaut, 
funt po 35 sgr., łót 1 % sgr.

7. Brunświcka ciemno-czerwo­
na twarda Cebula, funt 25 sgr., 
łót 1 sgr.

O ile zapasy starczą, wszelkie obstalun- 
ki frankowane zostaną niezwłocznie i 
punktualnie wykonaue. Ceny stałe. Na­
siona świeże, ostatniego żniwa.

Łaszczyn, d. 2 Lutego 1859. [128]

Młodzieniec, który uczęszczał do 
Prymy, szuka pomieszczenia jako gu­
werner. Bliższej wiadomości udzieli 
Ekspedycya Dzień. Pozn. [158]

Prawdziwe
peruwiańskie Guano

z składu tutejszego komisyjnego Pana 
E. G e y e r, Radzcy'ekonomicznego w Dre­
źnie, poleca do uprawy wiosennój.

Theodor Saartli.
[137] Kantor przy ul. Szewskiej Nr. 20.

Bremeńskie i prawdziwe Hawańskie 
cygara odebrał w komisie i poleca

Filip Wedell,
[159] w starym Rynku Nr. 47,

Miechy drelichowe nie szyte
po O sgr. nadeszły i są do nabycia 
w handlu płócien i kobierców

S. ftautorowicza,
[154] w Poznaniu przy Rynku 65.
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AUKCYA PORCELANY.
W Poniedziałek 14 lutego i w dniach następnych przed i po południu będę 

sprzedawał publicznie najwięcój dającemu gotówką w Sokalu aukcyjnym przy ul 
Szerokiej 20 i Butelskiej 10 s polecenia zamiejscowego domu:
znaćżiką ilość btalyelk naczyń gsorćelaaiowych, jak u. p. 
filiżanek, półmisków, waz, sals erek, tacek, talerzyków, sala­
terek, kompotierek, zastawy do kawy i herbaty, oraz umywalnie 
jako tśż kiSita zupełny cli stngiel&hieh zastaw stołowych 
po 1» kwart. .
(-¡(«91 Lipschitz,
l10-I Król, komisarz aukcyjny.

g [161]

OLEJ LNIANY
poleca po 4% sgr. funt

Adolf Ascii,
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g L-'-m ul. Zamkowa Nr. 5. K

Sprostowanie. W wczorajszem o- 
głoszeniu pana Moritza Eichborna 
& Comp. zamiast centnar Nr. 2 kosztuje 
w Berlinie 23/5 tal. ma stać: 2% tai.

Donosimy, niniejszym, iż poruczyliśmy Panu Filipowi Wedell w Poznaniu, 
jeneralną agenturę i jedyną sprzedaż naszych fabrykatów na W. Księstwo 
Poznańskie.

Panów agronomów prosimy uprzejmie, aby się w razie potrzeby do naszej 
agentury zgłosić zechcieli i byli pewnymi, iż wszelkie polecenia rzetelnie wyko­
nane zostaną.

Poczdam, w lutym 1859.

6. min. 24. 
5. „ 32.

li.
9.

57.
29.

6. min. 30. 
5. „ 42.

12.
9.

12.
39.

Poczdamska fabryka guana i mąki parowej z kości.
Odwołując się na powyższe doniesienie, upraszam o łaskawe polecenia, które 

z tutejszego składu jak najdokładniej i po miernych cenach wykonane być’ mają. 
i160] filio WedeiL Kantor: w Rynku 47.

Pociągi osobowe
na kolei żelaznej w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania:
od Krzyża rano............. o god,

wieczorem „
od Wrocławia rano , . „

wiecz. „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławiowi rano o god.
wiecz.

ku Krzyżowi rano. . . .
wieczorem

Przybyli do Poznania 10 lutego. 
HOTEL DU . KORD: Księża Szaydurski

z Ottorowa i Maszewski z Pogorzeli, kup. 
Zendig z Krotoszyna.

POD CZARNYM ORŁEM: Ob. Fidarski z Gro­
dziska, wł. dóbr Iffland z Łubowa, pani 
Grynwald z Gniezna.

BAZAR: Księża Kukliński z Głuchowa i La- 
ferski z Jeżewa, wł. dóbr Łącki z Posa-
dowa.

Kurs giełdy w Berlinie
dińa 9. lutego.

Papiery pruskie. %
żą-

dano.
pía-
cono.

o//o
żą­

dano.
pła­

cono.
zą-

dano.
pła­
cono.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Hr. 
liński z Grodżca. fahr. Mager z Wróci 
Buxbaum z Fürth, wł. dóbr Waligórski; 
tworowa.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Naddc, 
Kinzel z Jarocina, kup.Pincoffs z Szcze 
Wanders z Kreieldu, Gebier z Berlina i' 
senborn z Milicza, wł. dóbr. Kernbach 
cina, kond. Schnee z Chełmna, wł. 
Beier z Zawady i Neumann z Krzyźo

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Heft 
z Kleszczewa i Rogaliński z Baczkowa. 
Weiland z Limbachu.

BUD WIGA HOTEL: Kup. Korach z 
lewca, Kleinjung z Berlina, Freundlich 
goźna, nadl. Palm
soh» z Obornik.

POD W. DĘBEM 
z Gniezna.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Urz. Mewes: 
geisiiitte, ob. Mosel i kup. Tausk z 
nek, Lewinsohn z Buku, Zellner z 
i Żerkowski z Rzegocina.

z Głogowa panna' 

Rządzca Wygai
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznani ji
Dnia 10 lutego.

Zyto z początku lichy, później dość Hu 
ohrot, ceny nieco niższe, wypow. 350 r 
na luty-marz. 43’/12—’%4—% pł., na ,i 
43%-n/i2 Pł-, maj-cz. 44%—>%2- 
Okowita wypow. 100 becz., płacono bajzE 
15’%— %, z becz, na luty 16, marz. 16, 
16%, maj 16'%— '% pł. % żąd.

Berlin, 9 lutego.
Pszenica nie odchodziła 48—78 za w 

Żyto także mało pokupu, na miejscu 4% 
na luty 47—46% pł,, iuty-marz. 46'%—j 
na wiosnę 46% pł., maj-cz. 46%—%—' 
cz.-lip. 47—% pł. Jęczmień 33—44. 0 
28—33 tal., na luty 30 żąd., na wiosnę 
pł., maj-cz. 31 pł. Olej rzepiowy 15'/ prz 
na luty lo%2—% pł. Oko wita ceny ni j 
ale obrot żwawy, bez becz. 19% pł., z
na luty 19%—% pł., Iuty-marz. 19JI,
marz.-kw. 19% pł., kw.-maj 20, 19’ 8 p,

nén

czł'

mo.

wn
uw
lec:
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cz. 20'%- -'% pł , cz.-lip. 20% pł., lip. stw
ch(
1ÓY
pr:
tu

21%—% pł.
Wrocław, 9 lutego. 

Pszenica biała piękna szefel 90 
średnia 60 -82, żółta 56—4)3. Żyto 5i 
szef. Jęczmień 36—47 sgr. Owies 32 
Groch 65—83 sgr. Rzep 117—131 sgr. 
pik 80—92. Koniczyna czerwona 14% 
b ała 22—25%. Na giełdzie: Żyto nie o 
dziło, na marz. 43% żąd., cz.-lip. 46',1 
Olej rzepiowy 15 pł., mało zmiany i ob mn 
Okowita także licho stała, 8 tal. za wi' ’ 
na luty 8% pł., marz.-kw. S%2 pł., kw, 
8% pł., maj-cz. 8% pł., cz.-lip. 9’/12 pł. ( 
wita z kartofli 8 tal. pł.

Szczecin, 9 lutego. 
Pszenica bez zmiany 85 funt. 64’i 

83—85 funt, na wiosnę 62% żąd. 62 pi 
funt. 64’% pł. Żyto mało obrotu 77 fi» 
pł., marz.-kw. 44 pł., cz.-lip. 45% żąd.,’ 
cz. 44% pł. Jęczmień 38 pł. Olej rzt( 
wy 15 tal. pł. Okowita bez bez becz, 
pł., na wiosnę 18%6-%pł, maj-cz. 18’, 
lip.-siei'. 17%—% pł.

Bydgoszcz, 9 lutego.
, Pszenica 50—68 tal, poślednia
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Pożycz, dobro w. . . .
dito rząd...............
(lito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obiigi długu skarb. .
dito Marchii.............
dito miasta Beri. . . 
dito dito . . 

Listy zast. Maren.. . 
dito Prus Wsch. . .
dito Pomor...............
dito dito . . . . 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie . . . .
dito'gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..............
dito Pożycz, naród, 
dito Obiigi 250 fl. . 

Rody. 5,zpoży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito poźy. angiel. .

4'%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%
4
4

3%
4

3% 
3% 
3'A 
4 
4
4 ■
4
4
4
4

moo,
100%
100%

93%

94’/
116 ’/4 
84%

83
86%
82%
85%
93%
99
88%
89%
85%

82%
93-%
93%
92%

93%
93%

73%
76%

104
104
107
110

Poisk. obiigi skarb . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob. cztk.SOOzł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . . 
Lujdory........
Złota funt cel. . . 
Srebra dito....
Saskie bil. kas . . . 
Niem. banku..............

dito płat w Lipsku
Austr. banku.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt. . . . 
Berliń-Hamb. . . . 
Berl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczeciń '. . 
yVrocI.-I’reib. . . .

dito najnow.
Brzeg-Niskie'. . . . 
Koźlo-Oderberg . . 

dito pierwot.
dito dito .

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob

dito pierwot.
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A i C . 

dito Lit. B.
Opol-Tarnowic. . 
Starogr.-Pozn. . .

93%

88%

56

85%

22%
90

113% 
109% 
458 
29 24 
99% 
99%
9a%
96
91%
4%

106
103 
125%
104 
87%

78%

93,%

— ; 58
126%) 
117%: 
45% ! 

. 85%:

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów. kas..
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pry w 
Dysk. Udział konin 
Gota, bank pryw.. 
(Tanów, dito .... 
Króle w. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskiej .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

Obiigacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt. . .
dito........................

Berl.-Hamb...............
dito II Em. . . . 

Berl.-Pocz.-Mag. A 
dito' Lit. C . . . 
dito Lit. D . . . 

Berl.-Szczeciń. . . 
dito II Em. . .

Koźlo-Oderb.............
dito III Em. . . . 

Dolno - Szl. -March. 
dito konwen. .... 
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